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Dalsze prace Biskupa Sierakowskiego. W izylaeya dyeeezyi. Dekret reformaeyi. 
Dzienne zatrudnienia.  Poświęcenia kościołów. l ie s lauraeya  katedry przemyskiej.

Przemowa Biskupa przy  poświęceniu. Honorowa inwesty tura  Kanoników.

Były parafie które,  jak np. Hyżne,  od półtora wieku żadnego 
niewidziały Biskupa;  były kościoły od wielu lat istniejące, n dotąd 
nie poświęcane; nie z.bywalo na duchownych posadach,  których ak­
ta w powtarzanych najazdach i wojnach szwedzkich,  kozackich,  ta­
tarskich spłonęły,  lub gdzieś rozwleczono,  w sk ut ek  czego prawa 1 
dawne używania poszły w niepamięć, a fundusze znaczny uszczer­
bek poniosły. Temu wszystkiemu usiłował zaradzić gorl iwy pasterz, 
wyszukując najstaranniej ślady erekcyi ,  dntacyi i późniejszych każ­
dego kościoła nabytków. Te najdokładniej spisywał w księgę umy­
ślnie ku temu sporządzoną , obejmującą oraz cały stan teraźniejszy 
i inwentarz kościoła,  na końcu zaś dołączając ze swej strony tak 
zwany D ekret reform aeyi, gdzie wyniki tej wizyty,  obowiązki dla 
plebana eo do odzyskania praw zaniedbanych i nauki i polecenia,  co 
do nabożeństwa,  poprawy Indu i tp. , ztąd wypływające z najwięk­
sza jasnością i dobitnością do ścisłego wykonania zestawiał.  Te  ak­
ta często własnoręcznie a przynajmniej pod jego dyktowaniem pisa­
ne ,  a urzedownie podpisem jego stwierdzone,  stanowią po dziś 
dzień podstawę istnienia i zwierciadło przesz,łości dla największej 
części kościołów przemyskiej dyeeezyi,  a przy późniejszych wi­
zytach przekonywał się, o skutkach swych rozkazów i surowo kar ­
cił opieszałych. Wszędzie badał obyczaje i sposób zachowania się 
samychże duchownych,  niemniej moralność szlachty,  mieszczan i 
prostego Indu; gorszycielowi powoływał przed siebie,  upominał,  
strofował lub do sądu konsystorskiego odsyłał.  Świadczą współcze­
śni,  że i najwięksi panowie przyjmowali prawdę z ust j ego ,  ho mu­
sieli szanować taką powagę i cnotę. Każdy miał łatwy do niego 
przys t ęp , każdego pot rzeb , życzeń,  skarg wysłuchał i każdy odszedł 
pocieszony,  zbudowany lub według okoliczności wspomożony i uda- 
rowany.  A co powiedzieć o czysto duchownych zajęciach? Nic tyl­
ko po całych dniach,  czasem po tysiąc osób bierzmował,  ale sam 
spowiadał ,  sam krociom ludu cisnącego się zewsząd nieraz pr7.,ez 
t rzy godziny rozdawał komunią,  sam kazywnł lub katechizował. 
Przyszedłszy dopiero o drugiej z południa dla zasilenia się skromną 
strawą','  słuchał podczas obiadu czytanych Żywotów Świętych,  ą pm 
obiedzie spieszył znów do kościoła.

W jego kazaniach i pismach uderza wszędzie głęboka znajomość 
teologii ,  pisma ś w . , ojców kościoła,  wyroków Soboralnych i syno­
dalnych,  niemniej reguł zakonnych , gdzie rzecz tyczyła się jakie­
goś zakonnego Zgromadzenia.  Zawsze miał na dorędziu odpowie- 
dne teksty. . *' • 'v1'

Nie mało utrudzającem. było mianowicie poświęcanie kościołów,
które jak wiadomo wielką część dnia zajmuje. Otóż w roku 1743
odprawił takich ceremonii siedlBi w Czukwi,  w  Starej  Soli ,  w  YVo-
julycaaeh,  w Birczy,  w Lcszczawie,  w Jasieniu,  i w Kroczkowej , 
w roku 1744 dziew ięć: w Zarzeczu ,  w Stojańcach,  w Malawej, 
w Grodzisku, w Kosinie , w Łańcucie,  w Wysokiej ,  w Żołyni i 
w Sienno wie,  ty leż w roku 1745,  to jes t :  w Starym 'Samborze,  iv No-  
wotańcu,  w Zagórzu,  w Izdebkach,  w I loczwi ,  Boguchwale,  w Hy- 
żnem,  Lubeni i S ta romicśc iu , a w roku 1746 pięć: w Grabo- 
w nic y , w Trześn iowic , w Nowosielcach,  w Woli Bafałowśkiej i 
w Targowiskach.  Razem trzydzieści prócz nowej katedry przemy­
skiej , o czem zaraz inówić będziemy.

Pamiątka tych wizyt przechowała się i w współczesnych gazej  
tarli narodowych, i  tak czytamy; np. w Kuryerze polskim (Nr.  353 
z 1743)  z Ja ros ławia ,  pod dniem 6. listopada co następuje:

v D ie 2. Nonembritt. Jmc. k. Biskup przemyski po wielkiej swo- 
Jej fatydze,  wizytując przez lato całe dyecezyą swoje zawi tał i do 
tutejszego miasta,  też sarnę odprawić.  Któremu Jmc.'Tc. Biskupowi

jako pasterzowi swemu tutejsze miasto,  cechy z monderunkiem i 
chorągwiami ohvian\  (naprzeciw)  wysiało pół mili, gdzie nadjeżdża­
jąc ku miastu Jmc. k. Biskup, z armat dawano ognia z watów, przy 
licznej także Irekwencyi Jcjimośeiów pp. Ziemian. Prezydent  miasta 
przy asysleneyi całego magistratu fa c m u lo  ore (w ym ow nie )  witał  
jmśei przed b r a m ą , potem wysiadłszy z karety w bramie pod bal- 
dachinein cała kolegiata zaprowadziła pomicnionego Jmci. k. Bisku­
pa do kościoła,  przy śpiewaniu 7V D eum  laudanum  i rezonancyi 
kapeli,  tudzież biciu z armat. W  kościele także przywitany był od 
kolegiaty ehnertisnimo nre  (wymownemi usty) Jmc. k. Wi loslaw-  
skiego , kanonika przemyskiego i kustosza tutejszej kolegiaty. Na­
zajutrz Jmc. k. Biskup konsekrował Jejmć. pannę Soł lykó wne, ksio- 
nię zakonu Ojca ś. Benedykta , po zakończonej konsekraeyi zapro­
szony hyl od Jmćł p. kanclerza przemyskiego,  brata rodzonego kon- 
sek rau tk i , kIory luulifitihnc (najhojniej) c zęs to wał , prz.y prezencyi 
Jmc. pana Morskiego, marszałka trybunalskiego i innych wielu go­
ści, Dnia 4. Jmc. k. Biskup zaprosiwszy do siebie Jinć. p. kaszte­
lana przemyskiego z całą familią, Jmć. p. Marszalka trybunalskiego 
z innymi Jclunośćmi tam Spir lun lit t  t/uam S e c u fa r is  ftlaiuft ( t a k  
duchownego jak świeckiego s ta nu )  na 50 osób u stołu siedzących, 
honorific.e et lauti/tsime  (zaszczytn ie  i wspaniale) częstował, Dnia 
5 .  Naeernh. conlim iahal  (prowadzi ł  dalej) wizytę swoje.“

Łatwo się domyślić,  że kiedy żaden z licznych kościołów tej 
lyeeezyi nie uszedł pieczołowitej Wacława baczności ,  katedra i kapi­
tuła szczególniejszej jego staranności były przedmiotem Najdawniej­
szy (n a  dzisiejszein miejscu)  gmach katedralny,  dzieło biskupa Mi­
kołaja Błażowskiego, z drugiej połowy XV. wieku,’ podupadł już 
w wieku XVII. a w następnym koniecznego wymagał przerobienia. 
Zajął się tern gorliwie pyzezacny biskup Aleksander Antoni Fredro 
już w r. 17^8,  lecz ówcześni budowniczy tak nieumielnie dziełem 
tern kierowali ,  Ze gdy już tylko nowy dach miał być dany,  nagle 
w r .  1733 oberwały się sklepienia i znaczną część kościoła nanowo 
zniszczyły.  Podwoił swe starania Fr edro ,  sprzedał  ojczyste swe 
dobra Pfzędzel, aby wznieść Bogu odpowiedni przybytek,  sprowadził  
najbieglejszych a r tystów, kiedy go śmierć w 1734 zaskoczyła.  Prze­
znaczywszy wszakże testamentem kilka kroć sto tysięcy na ten cel 
i pornczywszy dokonanie dzielą zacnemu przyjacielowi swemu i w y ­
konawcy ostatniej woli wspomnianemu już wyżej Andrzejowi P r u s ­
kiemu,  biskupowi tanenskiemu szuf raganowi , stał się rzeczywiście 
ojcem dzisiejszej ka tedry ,  gdzie grube miedziane pokrycie dachu ,  
bogate wewnątrz złocenia,  kosztowne ołtarzów malowanie , wspania­
ło organy,  fącyata, kaplice,  sygnatura pięknej budowy, słupy z  ozdo-
1)11,6mi kapitelami, obrazy,  marmury ,  nowe okna,  słowem w szy­
stko co dawną Błażowskiego katedrę w inną zupełnie Zmieniło, za ­
wdzięczamy hojności i pasterskiej gorliwości Fre dry ,  którego też 
zwłoki  w kaplicy Pana Jezusa  spoczywają. Gdy długoletnia ta praca 
w r. 1743 dokonaną została,  Sierakowski zważając,  iż przy tej fa­
bryce wielką część sklepień i murów daiwnyeli łamać musiano, Umy­
ślił,  stosownie do kościelnych przepisów,  konsekrować na nowo 
ten kościół i odbył ien akt z największą okazałością. Darował ka­
pitule na potrzeby kościelne sto duka tów,  zapomóg! znacznie z.akry- 
s tyą ,  wyrobił  w tym celu odpusty od Stolicy apostolskiej,  sprosił  
ilu mógł duchowieństwa,  senatorów , dygoitar-zów, obywatelstwa i 
vvykoną( dnia 3.: mbj.U 1744 , to. jest  w czwartą niedzielę po wielkiej 
nocy konsekracyą pod wezwaniem N. Panny,  WW. ŚŚ. a w szcze­
gólności ś. Jana Chrzciciela,  w wielkim zaś oł tarzu umieścił rel i­
kwie ś. Stanisława, .  Szczepana,  Fęlicissima i innych męczenników; 
uroczystość ta- trwała przez całą oktawę z procesyami , i rannemi i 
wicczornemi kazaniami, 40)  a - w  Sam dzień 3. maja przemówił  Bi­
skup do zgromadzonych w sposób pełen : p ros to ty,  rzewiiości i po­
wagi. 4 t )  Przedstawił  im żywo,  jak radosnym jest  ten dzień, w kló-



r , m  .a  abl .b iea ic ,  pań.kń « „ g „  oP„ aczo»a ,  
n.em caela,,, , ,  , O U r t i .ń ca  » „ „ „  ,v !

r  “ t , a " em święi' s ° t V 4 , r g'o
owczarni f u U J ,  ,  Blakf  

megily Jk. Aleksandra Antoniego Fredrą n i  i • ,
gotowanym i przystrojonym. Ciesz s i e ’le t  i zkan,e JeS° P o ­
ciesz trzodo Cl,rystusiwa' ,  c i e ń  s i  d e '  
milsze w Bogu tej-lu Bazyliki 1 "  m°j a ’ S' ?
ci przyszedł noż-,1 • • szczęśliwej zgromadzenie! Dzień

w Om-ti i  ,l„m„ ! ,  i y  S" 6i p l “}b j te k  i naszjmy domu stał się współmieszkańcem!®

i,Dziś w pośrodku nas stanał Bóff nasz i 7t ,a„,;.;„i , ,
< •  »i«kio h U «  7jnas w . l n — ' ^  ?  • ' ł *r t « " 7  ‘

! «

? • “ '  - iej m j,a. Miastem mebieskiem, błogosławi
króla niebieskiego Chrystusa oblubi

tej
nasza po-

wionem pokoju widowiskiem,
Iowa n ,i„ ( " .......... ................ ,,,i.iieniea, najprzedniejszej urody Kró-
d i . ś ’ ickic ,„1 Oblubieńca jwejcge łask dn-
cb „ n j c h  „ k ra s ,  , „d p„ „ d » i e c , „ e S ,  Ojca „p , s a b „ „ a ,  od „ s i a r a -
. . W0Jska anielskiego orszaków uczczoną i aż pod niebiosa wy­

niesiona , dziś tę bazylikę nazywając.®

Przypomniał im dalej „a poparcie tego:  uroczyste pienia Da- 
*vi a na czesc pańskiej świątyni i szczytne wyznania Salomona i

óic'dw"k% i n  'h n e  “ “ JSlkim S» k'»S».lVyn,, i budnj l re
!  ' B o n w m U y ,  SiwlKr iMM, C j Pr ja„a  o l j , „  p r„ d -

n:"lk , • W tem uczy»ił nagle zwrot  niespodziewany:

jjAle pizypadająca na dzisiejszą niedzielę ewanielia inszym tek-

^ l tVWy  mn,e.’ * l,0J? si? *eby * was wielkiej  nieuliamoiianego
po-smutku niesprawita odmiany. Ten Oblubieniec niebieski, dziś 

święconego Bogu kościoła naszego,  klóregośi — o - i  -ooregośmy z takie,n prao-- ’
ąiem wyglądali ,  któregośmy z taką radością przy ję l i   ’
ł mezagościwszy z nami pręcikiem od nas odejście-- 0,"°"
\ y  go nam przysłał  powrotem,  grozi n a m 1 ' " ! !  . . .
niejsza dla nas,  a okropniejszego s m - " » a <le ° J ca kt° '
»łk ukaranie jakiegoś w v * * - ’ A c0 wi*k9/'a 1 sll'aS7"
d o  ą d  em n  -  * ■>,lku przyczyna,  że się nam Go

p',iu naszego sprowadzić przegraża.  Y n -  
m  minit m e  cum  z’Cłirr?7 U le , argue t mini dum de

peccoto.  (T eraz  idę do onego, k tóry  mię p o s ł a ł . . .  a ón p rzyszed ł­
szy będzie k a r a ł  św iat Z grzechu. 4 2 ) A dla Boga! Panie i Zbawi­
cielu n a s z ,  Cfaoicm przez tyle lat. oczekiwany,  dzis z okrzykami 
applauzów naszych  do tej Świątnicy Twojej  wp ro wad zo ny , 1 tenze- 
to naszej nadzie i koniec? . . .  Tak  prędka i lak żałosna wesela , ra ­
dości naszej odmiana?  ledwieś nam się powierzył 1 zaraz s,e nam 
wydz ier asz?  ta kż e  Cię prędko tracić mamy Dobro nieskonczone . 
W c z e m  ten świę ty  przybytek od Ciebie samego obrany,  przez Cie­
bie i samego Ciebie poświecony stał-ci się do mieszkania niego­
dn y?  Albo co za wine ,  co za grzech dziś w nas tak prędko upa­
trzyć mogł eś? .  . .S łu cha jc ie  ś. Ewanielii M a r k a , j ak wam przez me­
go zaćmiewany odpowiada Zbawiciel:  Q uia  D o m u s  m e a ,  domua
o ra t io m s  r o c a b i tu r , v o s  aułem fe c is t i s  eam spehtncam .  43) 
Wszakże  obierając ja sobie (mówi Chrystus )  ten dóm za przyby­
te k  mieszkania mojego,  chciałem,  i na to go poświęciłem, ażeby 
b y ł  Dóm m od litw y , Dóm czci i uszanowania boskiego,  a wy go 
obróciliście iv jaskinią? przeto idę do Ojca mego,  od ktoregom tu 
zes łany ,  a za waszą nieludzkość i złość w sprofanowaniu świątnicy 
mojej ,  sprawiedliwości Jego i zemsty wzywać na was będę. Yctdo 
a d  eum qui m ia it  m e , et cum  re n e r i t  Ule, arguet vos  de pecca-  
to. Najmilsi moi! Wielka  widzę jest  do was Pana 1 Zbawiciela nn- 
sze°'o uraza , s traszna groźba i ostatniej zguby waszej za sobą kon- 
sekwencyą prowadząca,  a że lo pochodzi od przedwiecznej mądro­
ści k tóra  wie wszystko,  co się w sercach naszych zawiera i oszu­
ka ni  być nie może;  od Prawdy niestworzonej która potwar/y na 
nas kłaść i oszukać nas nie może;  jako jest  uraza rzetelna tak i 
groźba  słuszna! której ażebyśmy szkodliwe dla nas mogli odwroeić

40) P rzy jac ie l  clirześ. prawdy. Rocznik  II. zeszyt IV. str.  87 — 88. KuryoP 
polski N r.  379 z 1744. — W ieżę  m urowaną przy  tej ka tedrze  rozpoczęto 
dopiero z a  rządów S ie rakow sk iego ,  p rzed  r .  1759, a budowa jej p rzec ią ­
gnęła  sie d la  b raku  funduszów do r .  1765.

4 1 ) Kazanie w dzień ak tu  solennej konsekraeyi  kościoła  katedralnego przem y­
skiego,  r i lu  solenni dnia III. maja r .  p. 1744, p rzez  Jw . Iine. k. W ac ław a  
Hieronima z Roguslawic  S ierakow sk iego ,  biskupa przemyskiego odprawio­
n e j ,  p rzez  samego Jw. Imć. k. konsekra to ra  miane. Folio bez miejsca d i u ­
ku. K ar t  nielicz, 12.

skntk,  , twarz  zagniewanego Boga przebłagać,  do mnie jako do 
^ n e g o  pasterza waszego należye będzie,  przestrzec!/, was:  czem

s p o s o b i ł 10 -W •'aSkUUe P'"/,emie[,iaja ; 1 jaki... oneP obem lepszym c z c c  , poważać należy. Wasza zaś bedzie powin­
ność,  jeżeli kogo o przewinienie sumienie strofować będzie urn- 
s en, s ruszonym w prawdziwej pokucie przed znajdującym 8i-p 
szcze w tym świętym domu majestatem boskim upokorzyć s k .  ■ '
1 o przyjemniejszego Jemu przybytków świętych , poważani^ sposobićł^

Następnie wyłożył z niemniejszą dobitnością,  v ,  m 
ł em:  jak należy zachować się w kościołach i z ^  ‘ ‘ Zapa"
pierając swój wykład przykładami z dziejów ś. i ^ R t  T  ’ ^ ° ’ 
ważanie jego przybytków. Zwróci ł  mowe dr , . °S  ’Z6 *1Ue_ 
stkich s tanów, każdemu z równą powago /  kaf anolv 1 
przedkładając.  Uważał  j ak  jeden teolog V  Sw v rh 'V '  ^  ° bo'y,azki
sprawiedliwie „Akademią chrześciaaską „ a z y w l  w a7; ? ,ach .kos,;,oły 
kio me uczy,  nigdzie indziej gruntowiiiei  I] ‘ J ‘

    m o l ! T , 7 'f  S ”
szcza i obmierza sobie kośc ioły,  i ud-l e ° Av*aśa,e opu‘
zagęszczonych kapliczek i oł tarzyków w y m j / f  ,° zl‘-vt
sze zhańbienie i sprofanowanie p r z y b y t k ó w ' Si? dal"
wiem oddalamy się od kościołów ciałem zar  LedW' e 1,0‘
słem i . „• , . 5 az się oddalamy umy­słem i sercem;  n,e przypatrujemy się obrz- ,, • • «
śrinInvm n . diikom i ceremoniom ko-scielnym , mewidzuny i niewierny, j a k k  . , . .
z nnwiiini . . -‘1 kościoły na przyzwoitepowinna czcią sprawowanie ta emnie , , .  , , .
przeto zapieramy dochodów ' . v ,  boskich potrzebują pomocy: 
fundusze, przywłasz- - -'0!,c| r-ł y c h , dawne przyduszamy i taimy 
do Boga k r / ’" -z.amy d'Z)csir;Ciny , albo one,  z wołającą zemstę 
sposob-- j w d ą ,  c z e m k o lw .ek i to gwałtownym i wymierzonym

oin godzimy i nawet T.re wszystkich innych powinnościach i 
tiochodacli kościelnych one krzywdzimy. Widzimy kościoły puste ,  
up ad łe ,  zdezolowane,  i j*ak jaskinie jakie pat rzące,  widzimy ołta-

się
figo życia nie

 ̂ --- a » * /
rze odar te,  Ściany obnażone i gołe;  uważamy,  że ledwie nie z spro­
śniej gliny naczynia,  i juz to dobrze jeżeli przynajmniej z ostatniego 
melalu świętym i s trasznym tajemnicom s łużą ,  widzimy że kapłan 
na odprawowanie onyeh jak na st raszydło,  w szatach ognia tylko i 
spalenia godnych,  do ołtarza wychodzi;  wzdryga się oko ,  boli se r­
ce ,  żal nas bierze na k a p ł a n a ; . . .  upomina się ten o dziesięcinę,  o 
dochód kośc ie lny ,  niedbamy natychmiast o to wszystko ,  raczej za-

* I * ■ . . ! . « ! 1 ... I. .. 1. .... ,, .1 I ! . .T .! .> « Ir m ii 1 n irmykamy oczy , niecbcąc już więcej tych obrzydliwości kościelnych 
uważać , byle nas uszy o przywłaszczony niesłusznie kościelny 
posag nie bolały! I w tym właśnie sensie Jeremiasz płacze nn Iz rae­
l i tów ,  że oni miasto Sy oń sk ie , lo jest kościół boży tak jak  my 
teraz za naszych wieków opuścili.® Przypomniawszy ziszczone na 
ludzie żydowskim proroka tego gro źby ,  dodaje:  „Jeżeli nieuro­
dzaje,  g łody ,  nieprzyjaciel,  domowe roz te rk i ,  zabójstwa , niezgody 
prywatn e ,  złe w małżeństwach pożyc ia,  utrata fortun,  i różne 
ciężko dokuczające uciski są wam jeszcze pamiętne , i jeżeli one 
dotychczas niektórzy czujecie? zastanowić się należy: jeżeli nie
krzywda kościołów tę na was od Boga zemstę sprowadza.®

Lecz dość na tem,  aby dać poznać jego żarliwość i szlachetną 
wymowę tak bardzo odbijającą od ówczesnej obojętności w Paste­
rzach i od skażonego smaku we wszystkiem.

Obok katedry zaprzątnął  on się wcześnie gronem kapi lulnem, 
przyrodzonymi swymi na pasterskim urzędzie pomocnikami , którzy 
przyświecać mają niższemu duchowieństwu. Dla zewnętrznego ich 
uzacnienia,  wyrobił  im u Benedykta XIV, prawo noszenia na z ło­
tych łańcuchach orderów kanonicznych, składających się ze złotego 
krzyża w promieniach, gdzie z jednej strony orzeł biały ma na pier ­
siach uciętą głowę ś. Jana Chrzciciela,  z drugiej całkowity w iz e ­
runek tegoż świętego. Chociaż jednak dekret  na to wyszedł w Rzy­
mie już 29. marca 1743 4 4 ) ,  to przecież uroczysta inwestytura 
kanoników tym znakiem honorowym nastąpiła dopiero w dzień ś. 
Jana Chrzciciela 1745. 45 )  (Dalszy c i ąg  nastąpi.)

42) Jan  roz .  16 5. 8.

43) Marek roz. 11. w. 17.

44) P rzy jac ie l  clirześ. prawdy. Rocznik II. zeszyt II .  s t r .  107-

45) Jak  widzę z kazania  mianogo p rzy  lej uroczystości,  p rzez  kanonika J ó ­
zefa Ignacego Kucińskiego i pod tytułem: V iu  A p p ia  w e  Lwowie 1746 
drukowanego.



Dowoź; p łod ów  konsum pc^j
w  drugiem półroczu 1857, w zestawieniu z drugieiu Ł

( O b .  N. 1 i 26 Dodatku lyg. Tom. VJT. z r.  1857.,

A r t y k u ł y  w p r o w a d z o n e :
w r. 1857 V.

A a  w i a d r a .
W i n o ....................................................................... .... ............................
Moszcz winny ....................................................................................... .... ...........................................
Moszcz o w o c o w y ................................................................................................ .... ............................

2 ,2 6 15/ 40 
12

2 ,6 8 8 * r/40 

1
Miody p i t e .......................................... ....  .............................. ....................................... .... 7 15/: 7 5 3V —
P i w o ..................................................... .......................................................... .... 4,385*°/: 4,277  */: 108*7':
O c e t .................... ....................  . . . .  .................... ....................................... 1,328*4/: 1,811*8/: 11626/: —

A a s z tu k i .
Bydło rzeźne,  woły ,  byki ,  krowy i roczniaki . . . .  ................................................. 8 ,987 ■ 8,134 853 —
Cielęta roku n i e d o r o s ł e .................................................................................................................... 9,738 11,095 — 1,357
Owce,  barany ,  kozy ,  capy ,  s k o p y ............................................ ................................. .... 4,396 3,260 1,136 —
Jagnięta do wagi 25 funtów i prosięta ................................................ ....  .............................. 600 468 132 —
K o ź l ę t a ........................................................................................................................ .... ........................ 7 2 5 —
Nierogacizna , 9 do 35 funtów wagi ........................................................................................... 322 78 44 —
Nierogacizna nad 35 funtów wagi ................................................................................................ 5,213 4,471 742 —
Drób:  i ndyk i ,  gęsi,  kaczki ,  kaptnny , .......................................... .... ....................... ..... 47,479 41,060 6,419 —

„ kury i gołębio . . . . . .  ............................................................................. 145,311 105,575 39,736 —
Dziczyzna : jelenie ............................................................................................... ................................ — — — —

„ dziki nad 30 funtów w a g i ............................................................................. ....  . 3 2 1 —
„ warchlak i ,  sa rny ,  dzikie kozy . ....................................... .... 157 149 8 —
„ z a j ą c e .................................................................................................................................. 1,245 1,465 — 220

Ptactwo dzikie:  bażanty,  głuscc , cietrzewie . .................................. .................................. 12 14 — 2
„ kuropa twy,  ja rząbki ,  pardwy, dzikie gęs i ,  kaczki ,  gołębie,  dropie,  be­

kasy ,  dubelty ............................................................................................... 1,664 2 ,0 2 0 __ 356
„ cyranki , bąki,  k r z y k i ..................................................... .... ................................. ....  . 621 1,133 _ 512
„ drozdy,  kwiczoły,  przepiórki ,  skowronki ,  drobne ptaszki . . . .  tuzinów 273 1,429 -- 1,156

479,983 —
Aa e e t n a r y .

192/
1 '100 27,00 — _  20/.

Ryby rzeczne i morskie ,  świeże, solone, marynowane ,  kawior .................................. 1,03SBO/: T,26524/: — 22664/:
P loć ,  ryba morska podlejsza,  sa rdele,  r a k i ,  ś l imaki ,  os t ryg i ,  ż a b y ......................... 795 763 */: 3 1 9*/:
R y ż ..................................................... ..................................................................................................... 41994/: 54S23/: — 128 *9/:
Mąka ,  krupy wszelkie,  sago,  pieczywo, suchary,  p i e r n i k i .................................. ....  . 99 ,86445/: —- 4,80997':
Chleb razowy .................................................................................................................... .... 2 ,0 0 1 4 7/: 2,251 — 1 9 0 ' 4/:
Zboże:  pszenica,  ży to ,  knknrudza ,  lireczka , mieszanka . . . . . . . . . . . 49,713 >/: 41 ,71893/: 7 ,9943u/: _
Owies w ziarnie . . .  ............................................................................................ 26 ,0585 °/: 29,562 — 3,50350/:
Siano i pasza . .......................................................... .... ................................................................... 42,251 49,888 — 7,637
Słoma, sieczka , otręby .................................................................................. 30,202 8/: — 4,5324'/:
Ja rzyna :  kalafiory,  szparagi ,  groch młody,  bób,  ogórki ................................................. 3,015 7/: 4 ,57095/: — 1,55588/:
Ow«ce świeże:  kasztany,  o r z e c h y ........................................................................ ..... 48 ,8 5 2 0 7 8,216 70/: 40 ,63547 : —

suszone i zaprawiane , marmelaty . .  . ..................................................... 65355/': 1,17544/: — 5 2 189/:
Masło,  s m a l e c ................................................ ......................................................... .... 4,635 4 44556/: 18944/: .---
Łoje  surowe i przetapiane,  świece łojowe,  s te a ryn ow e ...................................... .... 13997/: 5596/: 84 U/: ---
S adł o ,  słonina, smalec wieprzowy, szpik .............................................................................. 29032/: 1*9*7: l U J 7/: ---
Mydło proste i pachniace .......................................................... 3904 */: 17565/: 2 i 4 86/!: ---

5 .00365/: 4 ,96987/: 3 3 78/: ---
Wosk bielony i żółty , wyroby z wosku .............................................................................. .... 45 2 3/': 2 1 97/: 23 26/ : ---
Oleje łanne i konopne,  oliwa i wszelkie olejki ............................................ .... 1.22478/: 1,3363V: — 1 l l 56/:
Wegle drzewne . .............................................................................. ................................................ 18,711*5/: 16,634*7': 2,077 —

„ kamienne . . . . .  .......................................  . . . . . . .  ............................. 18,002 15.880 2 ,1 2 2 —
Aa s a g i  k u b i o z n e .

Drzewo na opał t w a r d e .......................................i ........................................................... 5,2797/8 5,646 2 8 .— 366 «/,
Drzewo miękkie i zbiórka ..................................................... ....................................................  . 3 ,8487/8 3,858 % — 9 %

A gn ie szk i G a ra iii i A lo izy  K ie łk ie m ło zo w y  fnm laoylł s ie ro -
r i ń s U a .

Testamentem z d. 30. kwietnia 1754 ,  legowała p. Agnieszka 
Garani wdowa po burmistrzu lwowskim a doktorze medycyny, 12,000  
TA. polsk. na dwoje dziewcząt sierót rzym. katolickiej religii, któ­
re mają się chować u Sióstr  Miłosierdzia we Lwowie. — Za przy­
kładem p- Agnieszki Garani legowała testamentem z d. 4. paździer­
nika 1800 r. p. Aloiza Z if tk ie w ic z o n a , 5,000 Zł. polskich,  Z posta­
nowieniem, ażeby jej  legat z legatem pani Geram jedną składał 
fundacyę.

Sumy te zostają zapisane i lokowane na domach;  pierwsza na 
domie spadkobierców Tomasza Zietkiewicza pod N. 94 ,  a druga na 
domie pod N. 228 w samem mieście Lwowie.  Ale koleją obrotów 
w finansac|, zeszczuplały owe fuudacye teraz  na 1,700 z ł r . , które 
rocznie 85  7ij r- m. przynoszą.

Pochód ten roczny odbierają Siostry Miłosierdzia z obowiąz­
kiem :

ł?imdacye dobrooxym ie
we Lwowie i za Lwowem , dawne i teraźniejsze.

( O b .  Dodatku lygod Tom I. II. VI. i V II .)

1. Utrzymywania dw ojga dziewcząt  s ie rót ,  przez przeciąg lat sze­
ściu ;

2, Z pobieranych 85 złr.  wydzielać mają przez pierwsze t rzy lata 
rocznie po 33 złr.  20 kr. na posag dla pierwszego dziewczę­
cia; zaś przez następne t rzy la ta ,  t akże po 33 złr. 20 kr. dla 
drugiego dziewczęcia; tak ażeby dziewczyna wychodząc z Zakła­
du mogła otrzymać wyprawy 100 złr.  Co też się potąd za ­
chowuje.

Regestra od r. 1803 porządnie przechowywane podają nastę­
pujący zapis dziewcząt uczestniczek tej fundacyi.
W  r o k u :

1803 Marcyanna Majewska. 
1805 Maryanna Jakubowska. 
1812 Domicella Skorbecka. 
1815 Teofila Nostkowska.  
1818 Franciszka Poradowska.  
1825 Sabina Poradowska.  
1827 Agnieszka Poradowska.  
1830 Aniela Poradowska.

W roku:
1833 Aniela Nostkowska.
1837 Walentyna Harasymowicz.  
1840 Karolina Harasymowicz. 
1844 Zofia Ryńska.
1846 Ludwika Olszańska i 

Felicya Hampel.
1852 Emilia Kantor.
1854 Matylda Srobotnik.

«



W p a ź d z i e 
W  Galicy i . . . 
Na Bukowinie .

Razem . , 
W  październiku

n » »

t  » ł o  1  ,’f  T* wwuaMM t* y * —
' U  r r ^ i m f u  * o  *.

SBupy solne w  Galicyi i na ° B ukow in ie .
W y w a r  i  p r z e d a ż  s o l i  w  p a ź d z ie r n ik u  1851  i 1850 .

(Obacz Nr. 61 Dodat. tygod. z r. 1857.
W y r o b io n o  cctnarów:

38
• n

m i k u  1857.
. . 56 ,002"% 0 0 +  
. . 2,806"»/.-.4-
. . 5S,80973/.. 

r.  1857 w Galicyi . 
na Bukowinie .

1 I i

W  p a ź d z i e r n i k u  1856. 
63,934 3% 00 —  

3 ,31847/ . . +
I

.  m n i o j  
n n i e j

67 ,25286/..-
7 . 9 3 I 48/..-

5 i i " % 00’ ■ cet.

P r z c d a n u  eeinarow:
W  p a ź d z i e r n i k u  1857. VV p a ź d z i e r n i k u  1856.

W  Galicyi .  . 56,579 - ------------------------ 61 ,8033% oe
Na Bukowinie , . 3 ,343S/ 100 3 ,7045/..

Razem . . . 5 9 , 9 2 2 %  65,50735/..
W  październiku r. 1857 w Galicyi . . m n i e j  5,22430/100 
j) n n na Bukowinie . , m n i e j  361 cet

-ł<aCś©E>*“

Pi**edr*ym iecliy« Karudce. R . 1 3 8 0 .
Mikołaj Słanka zeznaje w urzędzie starościńskim , iż przedał Beńkowi posiadłość Zarudce i dworzysko Przedrzymiechy

za 70 kóp groszy.
Nos A a d r e a s  lolius Regni Russ(in)  Capi l (aneus)  , Significa-

mus quibus cxpedil vn iu(er)s( is)  p(raese)nt ibos | scil ic(el) e t  fu -  
tu ( r ) i s  p ( racsc)ntcm pnginam inspeclu[r )is .  Q(nomodo) Ni  c o la us 
dictus S i a n k a ,  t )  in nostram | p (er ) sona l i l (e r )  acced(e)ndo p(rae 
sejntiam s (er ) in (on)e  vino, vocis oraculo confessus exslitit  in Iiunc 
niodum : q(nod) | ip(s)e quendam posscssioncm suam, % a r i i d c z e 2)  
vocatam cum qnadain curia l * r z e d r y t n e e l l i  s )  dic j lam in dislric- 
tu L e m b u r (g  ensi) habitas et iure h(aer)edilario ad cundein Nico- 
laum p(er) t ine(n) les  cum | om(n)iltns et kingulis snis vlilitatibus do- 
minys et p( ro)uenl ibus ac ter ri s arrabilibus | cultis et incult(is)  
pratis scil ic(et)  nemoribus siluis,  niericis mellificys montibus collis 
aqfui)s | aquar(nni)vc decursibus,  molendinis et piscinis fluuys et 
ryuulis stagnis el paludibus tbajbernis  et g ( e )n (er )a l i f ( e r )  oni(n)i-  
bus iuribus suis quibi i scn(m)q(ue) nomi('ni)bus vocital(is)  sub eis- 
dcm veris | ccrtis et antiquis metis et limilibiis , quibus ip(s)a pos- 
scssio S R a r u d e z e  et curia P r z e d r z i  | m e e l i i  ante nota t(ae) 
p ( e r )  p( rae)decessores  Nicolai et p (e r ) ip (su )mm(e l )  Nieolau(m) 
vsa fu i sse t , Famoso viro ac hojnesto d(omi)no I!  en k o n i  i )  b(ae- 
r)edi  de Z a b o c r u k s )  ip(s ) iusq(ue) b(aer)edibus l)(aer )edumq(ue) 
snor (um)  successoribus pro | septuaginta sexngenis g i oss or (um)  mo­
netę co (m)mn(n) i l (e rJ  in t ( e r ) r a  Russf ine) decur ren t( i s)  plene 
re jeepf( i s)  ab eod(e)m i rreuocabi l i l (er )  dcdisset et veudidisset i (m)-  
mo dedit et vendidit et resignauit | coram nobis,  nullum ius nulliim- 
ve dominiu(m) p( rae) talus  Nisolaus Sianka p( ro)  se et | snis b(ae-  
r)edibus in diclis possęssipnibus Z a r a d c z e  et P r z e d r z y m e -  
C l l i  re s (e r )u an d o , Dansq(ue)  | p(rae) fatus  Nicolaus Sianka eidem 
Benkoni et pueris snis natis nascendis ac ip]sor (um)  veris at legit- 
timis h(aer )edibus siue snccessorib(us)  ip(s)as possessiones si vo- 
lue jr int  a se vendendi aliena(n)di co{m)mutandi obligandi et in 
vsuin siue vsus poeiores | ip (s )o r (um)  eo(n)uer te (n)d i  potestatem. 
In cui(us)  rei euideiiciam pfer )pe tuamq(ue)  stabilitatein p( raese)n-  
tibus | sigillum nos tr (um)  est appe(n)sum.  Act (um)  et dat (um) in 
L e m b l i r ( g i a )  feria sei la  p(ro)xima post | festuin pn(r)ilicacionis 
Marie anno incarnacionis D(onti)ni U l i l l e s i u i o  T r e r e n t e s i m o  
O c [ l u a g r s i m o  S e x t o .  P( raese)nt ibus  Nobilibus viris ac ho- 
nestis D(omi)no Jaschcone Mazowsky,  | Michaele Habdank, Michaele 
Labuczsky,  Chodcone Loyewicz ,  Niczkone Mazowsky,  Ni|colao de 
D i m i t r  o w i c z , 6) Joh(an^ne de A n d r  e a a o  w,  7)  Petro notnrio 
uostro Advocato S a in b o r ien(s i )  | cui p(raese)ncia dedimus in co- 
(m )m is s ( a ) ,  necno(n) qua(m)  plu( r j imis fidelibus fidedignis.

M y  A n d r z e j  cniego liró /estwa ru sk iego  S ta r o s ta ,  w s z y s t ­
k im  w  ober i  na p r z y s z ło ś ć  b ę d ą cym , k tórym  s ię  to p r z y d a  lub 
k tórzy  to p ism o  do rą k  dos taną  o z n a jm ia m y : iż M i k o ł a j  n a ­
zw isk ie m  S ł a n k a  s ta n ą w szy  osob iśc ie  p r z e d  n a m i , z e z n a ł  ust­
nie g ło sem  pew n ym  w  sposób n a s tę p u ją c y : j a k o  pew na  p o s ia ­
d ło ść  Z u r u d c c  zwaną, a p ew nem  d w o rzy sk ie m  t * r s e d r z f / -  
m i e c h f j  n a zyw anem  , k tóre  w  pow iec ie  l w o w s k i m  m ia ł  a k tó ­
re  p ra w e m  dz ied z iczn em  do niego n a le ż a ły ,  Ze w s z y s tk ie m i  ogó­
łem  i w  szc zeg ó ln o śc i  p o ż y tk a m i ,  zw ie rzch n ic tw a m i i  p rzych o ­
d a m i  tudz ież  z iem ia m i ornem i upra w io n em i i n ie itpraw innem i  
z ł ą k a m i ,  g a ja m i ,  la s a m i ,  d e b r a m i , p a s i e k a m i , g ó r a m i ,  o d ło ­
g a m i ,  w o d a m i  albo w ó d  o d p ły w a m i , z m ły n a m i  i s a d z a w k a m i ,  
r z e k a m i  i p o to k a m i , j e z io r a m i  i  b ło ta m i , k a rc zm a m i i ze w sZ e l­
kiem i j a k k o lw ie k  n a zy w a ć  się m ogącem i p r a w a m i  w ti/ch s a ­
mych p r a w d z iw y c h ,  pew nych  i  daw nych  m ied za ch  i g r a n ic a c h , 
to których one p o s ia d ło ść  Z t i r n d c e  i  d w o rzy sk o  l mr s e d r x y -  
m i e c h f j  w y że j  w spom nione  M iko ła ja  poprzedn icy  i sa m  M ik o ­
ła j  u ż y w a l i ,  znakom item u m ężo w i a zacnem u panu  H e ń k ó w  i 
d z ie d z ic o w i  ze Ż a b o k r u k ,  spadkob iercom  i spa d ko b iercó w  

je g o  następcom za s ie d m d z ie s ią t  kóp g ro s zy  p ien iędzy  zw y c za j -  
nie w  z iem i r u s k ie j  ob iegających , w  zu p e łn o śc i  od niego o tr zy ­
m a n ych ,  d a ł  i p r z e d a ł  b y ł ,  o w szem  d a ł , p r z e d a ł  i z r z e k ł  s ię  
p r z e d  n a m i w spom niany  M ik o ła j  S ł a n k a ,  żadnego p ra w a  i ż a ­
dnego zw ie r zc h n i / lw a  ani dla s iebie  an i  dla. nas tępców  sw oich  
w  przerzeczonych  p o s ia d ło śc ia c h  V j U V u O c c  i i ml ' z v t l i ‘z y -  
t n i e c h y  nie za s trzega jąc  ale tem uż IJeńhowi i dz iec iom  je g o  
n a ro d zo n ym  i  n a ro d z ić  s ię  m ogącym  tu d z ie ż  ich r ze c zy w is ty m  a 
p ra w o w ity m  dz iedz icom  czy l i  następcom moc d a ja c ,  owe p o s ia ­
d ło ś c i  g d y  ze c h c ą ,  o d p r z e d a ć , z b y ć , za m ien ić ,  z a d ł u ż y ć , na  
u ży tek  łub u ż y tk i  lepsze  obrócić. D la  o c zyw is to śc i  i w iec zn e j  
t r w a ło ś c i  c z e g o , pieczęć  n a sza  u n in ie jszego  za w ieszo n a  zosta ła .  
D zia ło  s ię  i  dano w e  W j t c u w i c  w  p ią tek  po u ro czys to śc i  o c zy ­
s zc zen ia  M a r y i , ro ku  w cie len ia  P a ń sk ie g o  T y s i ą c  T c s y s f a  
O s m d z i e s i n t  S z ó s t e g o . W  p rzy to m n o śc i  sz lachetnych  m ę­
żó w  i  zacnych p a n ó w  .Ja śka  M a z o w s k ie g o , M icha ła  U a b d a n k a , 
M icha ła  Ł a b u c k ie g o ,  Chocka Ł o j e w i c z a , N ic z k a  M a zo w sk ie g o ,  
M ik o ła ja  s  D y m i t r o w i e ,  J a n a  A n d r e  a n o  w a ,  P io tra  p i ­
s a r z a  naszego  s  a m b  o r s k ie g o  w ó j t a , k tórem u n in ie js ze  po lec i­
l iśm y  , i  bardzo  w ie lu  godnych w iary .
■I i  1 .  ■ 11 i r j  i t i j

I#.

Pieczeti zag inę ła ,  pozostał  od niej ty lk o . paseczek  pe rgam inow y, na którym u pergaminowego dokumentu zawieszona była. N a p i s ó w  jes t  trzy na o dw ro­
tnej s t ro n ie ,  jeden  gockiem a dwa łacińskiem pismem nakreślone w  tych s ł a w a c h :

L( i t t e ) r a  emc(i)oiiis |Zarudcze. |
Bienko emit Zarudce a Nicolao | Sianka pro 70 sexagenis 
1386 | feria 6 la post Purificntio(ne)m B.V.  M. j iu Lemburga

Pismo o kupno Zarudeę.
B ie ń k o  kupuje  Z a r u d c e  od M ik o ła ja  S ł o n k i  za 7 0  kóp  
1 3 8 6  w  p ią tek  po O czyszczen iu  N. M. P .  we Dwowie.

W ed łu g  orygiriału znajdującego się  w  archiwie  k lasztornym OO. Dominikanów we Lwowie.
P isałem 25. stycz ia 1858. F r a n c .  W o l a ń s k i .

P  r  z y p i s k i :
1) P rzy p u śc iw szy ,  że  W nazwiskn S i a n k a ,  głoski a n  zas tępu ją  nosową sa­

mogłoskę ą  i że p rzeda jący  nie S ł a n k a  lecz  S ł ą k a . s i ę  nazywał,  nasu-  
w aja  s ię  nazwiska S o ł o n k i  m a ł e j  i w i e l k i e j ,  osad pode Lwowem 
leżących. .

2)  Zar-udce wieś w powiecie lwowskim, posiadłość lwowskiego k lasztoru  
dominikańskiego. .( ,

3) P r z e d r z y m i e c h y .  Tego nazwiska sioło znajduje  się  w powiecie kułi-  
kowsli im , odległe milę od Zarudec.

4)  U e i i k n ,  B i e ń k o  znaczy u Rusi Benedykta.  B i e ń k ó w  ped Złoczowem,
B i e ń k o w c e .  tv rołia tyńskiin , B i e d k o  w a W i s z n i a  w rudeókim i B o ­
n i e w a  w boryńsltim powiecie od B ieniów czyli Benków wzięły  nazwę. 
B enka  o którym tu mowa i żony jego Anny w izerunk i  og lądać-m ożna  na

dolnym korytarzu  w klasztorze  0 0 .  Dominikanów lw o w sk ich ,  k tórych byli 
Dobrodziejami.

5) Ż a b o k r u k i .  Dwie je s t  osad tego nazwiska w k r a ju ,  jedna  w b obrec-  
kim druga  w obertyńskim powiecie. Dwie mil na północ od p ierw szych  
leżą  wyżej wspomnione Bieńkowce.

6 )  D m i t r o w i c e  jedne  są w  Winnickim, drugie  w wiszeńskiin ,  t rzecie  w r a -  
dymińskim powiecie. _W Dodatku z r. 1854 pod 1. 30 zamieściliśmy p rzy ­
w i le j ,  którym Kazim irz  W . nadał  r.  1364 W acławowi z Gołuchowa D m i­
trow ice  prawdopobobnie p ie rw sze ,  bo te leżały w  ziemi lwowskiej i koło 
nich j e s t  wieś Głuchowice.

7 )  A n d r y a n ó w  czyli A d r y a n ó w  w  powiecie komarzeńskim.

Główny Redaktor  M .  S z r z e n i a w a  W a r t y m . Z c. k. galic. Drukarni rządowej.
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